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Należało mu się. Trzeba rozumieć emocje Ukraińców. Tak 
najczęściej komentowany był przez polityków i powiąza-
ne z partiami media chamski atak na Siergieja Andrieje-

wa, ambasadora Rosji, i delegację, która 9 maja chciała złożyć 
kwiaty na Cmentarzu Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich w War-
szawie. W miejscu, które oddaje hołd także Ukraińcom, którzy 
polegli w mundurach Armii Czerwonej. Wieńce składano tam 
od dziesiątków lat. Ale tym razem służby podległe ministrowi 
Kamińskiemu zrobiły wszystko, by doszło do międzynarodowego 
skandalu. Oblanie czerwoną farbą, plucie, szarpanie i popychanie 
ambasadora i delegacji przez grupę kobiet i mężczyzn przy cał-
kowitej bierności policji jest złamaniem konwencji wiedeńskiej 
z 1961 r., która chroni dyplomatów na placówkach. Ambasador 
jest nietykalny. Ma immunitet. I to bez względu na to, jak kry-
tycznie oceniamy wojnę w Ukrainie. Bardzo kompetentnie pisze 
o tym prof. Jan Widacki.

W państwach demokratycznych prawo do protestów i demon-
stracji jest oczywiste. Nie słyszę jednak, by na miejsca happenin-
gów i przemocy wybierano cmentarze. To, co się stało w War-
szawie, jest poniżej norm cywilizowanego świata. Jako jedyny 
spośród ważniejszych polityków rozumie to minister Zbigniew 
Rau, który uznał tę napaść za „incydent ze wszech miar godny 
ubolewania”. To jednak odosobniony głos, bo reszta bredzi, że 
to ambasador, przychodząc na cmentarz, prowokował. Są tacy, 

którzy pytają, dlaczego nie było ochroniarzy z ambasady. Ktoś wy-
raźnie liczył na takie zwarcie. Dlaczego policjanci nie zareagowali 
na ten atak, choć byli bliziutko? Najbardziej kuriozalna jest opinia 
jednego z komentatorów, że ambasador Andriejew „prowokował, 
bo stał nieruchomo, i to przez dłuższy czas, pozując fotoreporte-
rom”. Prawda, że na trzeźwo trudno w takie słowa uwierzyć?

Na ambasadorze się nie skończyło. „Nieznani” sprawcy 
zaatakowali szkołę, do której chodzą dzieci dyplomatów rosyj-
skich. Z jednej strony, mamy niesprawne państwo, sobiepań-
stwo ministra Kamińskiego, który nie poniósł konsekwencji za 
brutalne pacyfikowanie przez policję Strajku Kobiet i robi, co 
chce, a z drugiej – ludzi, którym nienawiść tak ogranicza widze-
nie, że fakty dla nich się nie liczą.

Często słyszę zarzut, że ambasador Andriejew mówi tak jak 
jego rząd. W Polsce to się nie podoba. Ale jak ma mówić? Czy 
mamy w Warszawie choć jednego ambasadora, który nie wyko-
nuje dyspozycji swojego rządu? Niedawno był taki. Polski amba-
sador w Czechach. Wyleciał po kilku tygodniach od nominacji. 
Bo coś bąknął o Turowie.

I jeszcze jedna sprawa. Delikatna, bo dotyczy Ukraińców 
w Polsce. Są tu gośćmi, a nie gospodarzami. Muszą o tym pa-
miętać. Chyba nie wymagamy zbyt wiele.

Z „Zemlianą na sztandarach” Ukraina do Unii Europejskiej 
nie wejdzie.

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD
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 Na tropie Ciemiorków
Chciałem bardzo podziękować za notkę o książce poświęco-

nej Ciemiorkom. Dla mnie samego była to pasjonująca lektura 
pokazująca różnorodne drogi kariery polskich lekarzy z jed-
nego rocznika jednej uczelni. Zaletą i jednocześnie wadą tej 
książki jest skonstruowanie jej jako „portretu własnego”, czyli 
zbioru oryginalnych historii napisanych przez ich podmioty 
(to zaleta). Zabrakło w niej siłą rzeczy historii wielu kolegów, 

którzy wcześniej zmarli, w tym naszego 
prymusa prof. Krystiana Żołyńskiego, 
który wydoktoryzował bodajże ponad 
�0 ortopedów, czy dr. med. Mieczysława 
Błaszczyka, byłego wiceministra zdro-
wia, ale przede wszystkim wieloletniego 
znakomitego dyrektora Szpitala im. Gru-
cy w Otwocku. Płk Ciemior miał swoją 

„drugą twarz”, którą był szef kursu – chor. Bolesław Sąsiadek. 
Bolek, jak go za plecami nazywaliśmy, zawsze mówił� „Pułkow-
nik jest waszym ojcem, a ja to jestem wasza matka”. I rzeczy-
wiście, zawsze można było do niego przyjść. Dusza człowiek. 
Był synem osadnika wojskowego na Kresach i jako chłopiec zo-
stał przez Rosjan w 1939 r. wywieziony na Syberię do rąbania 
lasów. Skończył tylko kilka klas szkoły podstawowej. Udało mu 
się dostać do dywizji Berlinga, z którą przeszedł szlak od Lenino 
do Berlina. Miał całą pierś odznaczeń i nad nimi dwie gwiazdki. 
Kiedyś wspomniałem o tym w obecności jakiegoś prawicowca, 
a ten zawołał� „Pe komunista!”. Nie wytrzymałem i choć byli-
śmy na pan odpowiedziałem� „Czy ty wiesz, durniu, co znaczą 
gwiazdki nad baretkami u żołnierza" Nie wiesz! Bo gdybyś miał 
pojęcie, tobyś wiedział, że żołnierz taką gwiazdkę dostaje za 
ranę odniesioną w boju. Jeśli przeżyje”.

3roI� :iesïaZ :ikWor JÚGrzeMFzak� &iemiorek

FOT. AFP/EAST NEWS

='-©&,( 7<*2'1,$

Mieszkanki wsi 
Majaki na linii frontu 
w Ukrainie wschodniej 
odeEraïy ePerytury 
dostarczone przez 
pocztÚ ukraiñskÈ�
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ZAGRANICA

Amazona, Alphabet oraz firmy z sek-
torów paliwowego, farmaceutycz-
nego i handlu detalicznego. Lata 
pielęgnowania relacji z obiema par-
tiami i więzi z wybitnymi liderami 
biznesowymi i politycznymi przy-
niosły owoce. Były członek zarządu, 
Jeff Zients, został wyznaczony do 
kierowania grupą zadaniową Bidena 
ds. CO9ID-19. Były członek zarządu 
Erskine Bowles należał do zespołu 

przejściowego nowego prezydenta, 
podobnie jak Jessica +ertz, prawnicz-
ka )acebooka, która pracowała nad 
dochodzeniem w sprawie Cambridge 
Analytica, a która pó~niej została se-
kretarzem prezydenckiego gabinetu.

Demokraci w waszyngtońskim 
biurze walczyli o najwyższe stanowi-
ska, bezpośrednio lobbując w Białym 

Domu i kierując zespołem lobbystów 
Kongresu. Chociaż Clegg znał Bidena 
z czasów, gdy sam był jeszcze wice-
premierem Wielkiej Brytanii, Sand-
berg ponownie stała się najpotężniej-
szą demokratką w firmie. W okresie 
przejściowym w kilku doniesieniach 
prasowych spekulowano, że mogła-
by objąć stanowisko w administracji 
Bidena, może jako członek gabinetu. 
Ale jej reputacja i marka )acebooka 

były zbyt toksyczne, uważali niektórzy 
działacze demokratów. 

Wiele osób w firmie doznawało 
syndromu wypalenia wskutek decy-
zji podjętych przez Joela Kaplana za 
administracji Trumpa. Demokratycz-
na lobbystka Catlin OqNeill odeszła 
w styczniu, mówiąc znajomym, że 
jej decyzja jest rezultatem kumulacji 

działań, z którymi się nie zgadzała, 
w tym decyzji o nieusuwaniu zmani-
pulowanego filmu z udziałem jej by-
łej przełożonej, Nancy Pelosi, spiker-
ki Izby Reprezentantów. Inni z kolei 
czuli się bardziej komfortowo, pracu-
jąc w firmie, lecz krytykując Kaplana 
i jego dokonania. „Skoro Joel jest ta-
ki dobry, to dlaczego nasz prezes po-
nownie zeznaje"”, zażartował jeden 
z pracowników odpowiedzialnych za 
kwestie polityki firmy, gdy Zucker-
berg został wezwany przed komisję 
senacką na przesłuchanie w sprawie 
cenzury portali społecznościowych 
na kilka dni przed wyborami. „Każda 
inna firma zwolniłaby cały swój per-
sonel w Waszyngtonie”.

Ale pozycja Kaplana była niezagro-
żona. Nawet z demokratami w Białym 
Domu i demokratyczną większością 
w Kongresie nadal pełnił funkcję 
wiceprezesa ds. globalnej polity-
ki. Należał do wewnętrznego kręgu 
Zuckerberga. Kaplan być może nie 
cieszył się popularnością w nowej 

)irma znajduje sposoby na uniknięcie odpowiedzialności 
pod pozorem robienia tego, co najlepsze dla świata.

Na tropie Ciemiorków
/ekarze w wojskowych mundurach. Należę do tych, któ-

rzy pamiętają taki widok. Pamiętam też zaufanie, jakie już na 
dzień dobry mieli do nich pacjenci. Podwójne zaufanie. Bo 
i mundur szanowano, i prestiż lekarza był niekwestionowany. 
Zwłaszcza w latach 6�. i ��. A właśnie wtedy �196��19�1� 
studiowała na Wydziale /ekarskim Wojskowej Akademii Me-
dycznej w �odzi grupa studentów, która do 
dziś nazywa się Ciemiorkami. Skąd ta nazwa? 
I przeszło ���letnia tradycja Ciemiorków? Jak 
ważną postacią musiał być ppłk Edmund Cie-
mior, dowódca kursu �196��196��, że do dziś 
żyje w pamięci, co tu kryć, starszych panów. 
/ekarzy�oficerów, z pięknymi kartami w życio-
rysach. Z dużym dorobkiem naukowym. Są 
profesorami jak Wiktor Jędrzejczak, Wojciech 
Marczyński, Marek Maruszyński czy Piotr Za-
borowski. Wielu porobiło kariery w wojsku, 
tak jak płk Włodzimierz Kuźma, który przez 
�� lat był dyrektorem powszechnie znanej 
Centralnej Wojskowej Przychodni /ekarskiej. 
A swój talent do pióra pokazał m.in. w unika-
towym wydawnictwie „Ciemiorków portret 
własny – pół wieku później”.

To z niego wiem, że ppłk Edmund Ciemior, 
podoficer z Armii Pomorze �wrzesień 19�9� 
i oficer 1. Armii WP �19���, jako dowódca 
kursu bardzo wiele od studentów wymagał. 
Ale równie mocno dbał o to, by w terminie 

pokończyli studia. Skutecznie. Po latach pytany o ten twardy 
styl powiedział tylko, że „tak trzeba było, panie doktorze, tak 
trzeba było”. Ale skoro absolwenci do dziś szczycą się tym, że 
są Ciemiorkami, to znaczy, że miał klucz do ich głów i serc. 
Może również dzięki temu są dziś ludźmi spełnionymi.

Moje zainteresowanie losami Ciemiorków nie wzięło się zni-
kąd. Trafiłem na nich, bo kocham pasjonatów. Zwłaszcza takich 
oryginałów, którzy nie ustają w popularyzowaniu swojej pracy. 
Jak szczególnie mi bliski i znany od lat ppłk Eugeniusz Rudczyk, 

doktor nauk medycznych, wybitny specjalista 
fizykoterapii i rehabilitacji. Uczeń prof. Wikto-
ra Degi, twórcy polskiej szkoły rehabilitacji. 
Dr Rudczyk jest tytanem pracy, upartym i kon-
sekwentnym. Na szczęście ma te cechy, bo 
dzięki jego kronikarskiej pasji o wiele więcej 
wiemy o dorobku łódzkiej rehabilitacji.

A jak już wiemy, to tym większy żal, że 
tak głupio zaprzepaszczono te osiągnięcia. 
Wstyd, że w tak haniebny sposób kolejne 
ekipy w MON potraktowały ludzi związanych 
z wojskową służbą zdrowia. Dokumenty też. 
Muzeum Wojskowej Służby Zdrowia spako-
wano do kartonów i gdzieś wywieziono.

Po kolejnych restrukturyzacjach z wojsko-
wej służby zdrowia niewiele zostało. Poza 
pacjentami, którzy daremnie czekają na po-
moc. Ciągle przybywa ludzi starych, chorych, 
pokrzywdzonych przez los. Wychodzi na to, że 
nowy zaciąg Ciemiorków jest niezbędny. 

Jerzy Domański

CLePLRUNöZ SRUWUeW ZłaVn\ ļ 
Söł ZLeNX SöěnLeM, 3U\ZaWna 

3UaNW\Na /eNaUVNa .aURO .RVzaGa, 
.XWnR �0��, WeO� ��8 ��� ��9 ��0, 

e�PaLO� aGaVKRFN#SUR�RneW�SO

 DOaFzeJo OeZiFa Qie SroZaGzi ZïasQeM  
SoOiWyki KisWoryFzQeM"

Obecna kawiorowa lewica po prostu wstydzi 
się lat 19�5-1989. Młodsi działacze lewicy już zo-
stali zindoktrynowani nowymi wersjami historii, 
które pojawiały się po 1989 r., czyli kato-narodo-
wo-prawicową papką historyczną. To raz. Dwa – 
obecni kreatorzy polityki historycznej są zbyt moc-
ni politycznie, żeby lewica 
mogła cokolwiek zdziałać. 
Trzy – wszelka próba rze-
czowej polemiki z kreato-
rami nowych wersji historii 
kończy się zakrzyczeniem 
kwestionującego jakże me-
rytorycznymi epitetami� 
resortowe dziecko, komunista, potomek ubeków, 
antypatriota itd. Taki sposób prowadzenia dysku-
sji prawica ma opanowany do perfekcji i nawet 
najtęższy umysł, gdyby z dowodami w ręku chciał 
zaprzeczyć kreowanym „faktom”, i tak zostanie 
zakrzyczany najpierw przez „specjalistów” od 
historii, a potem w ramach owczego pędu przez 
odbiorców papki historycznej.

0iFKaï &zarQoZski
•

Niestety, lewicy ani się nie chce, ani nie po-
trafi – to intelektualne miernoty. Szkoda – moż-
na liczyć jedynie na lewicowych publicystów 
i naukowców.

:oMFieFK 6zymEorski
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OPINIE

August Grabski

Polityka historyczna polskiego 
państwa służy wyłącznie interesom 
prawicy i Kościoła katolickiego. Choć 
wszyscy znamy frazesy o państwie 
jako dobru wspólnym, w jego obec-
nej polityce historycznej nie znajdują 
odbicia doświadczenia, wrażliwość 
ani pamięć dużej część mieszkań-
ców RP. Tym samym w kategoriach 
symbolicznych państwo robi z róż-
nych grup naszego społeczeństwa 
obywateli drugiej kategorii. Dotyczy 
to mniejszości wyznaniowych, na-
rodowych, seksualnych, osób nie-
wierzących lub krytycznie ustosun-
kowanych do Kościoła katolickiego, 
sympatyków lewicy, osób krytycz-
nie nastawionych do „dziedzictwa 
Solidarności” itp. Doświadczenie 
tych grup i ich wizja historii są igno-
rowane, dewaluowane lub wręcz 
wyszydzane przez Instytut Pamię-
ci Narodowej, Instytut Pileckiego, 
Muzeum II Wojny Światowej i setki 
innych instytucji państwowych lub 
samorządowych. I oczywiście jest to 
robione z pieniędzy, które płacimy 
jako podatnicy.

Jeśli więc masz pecha i jesteś 
w Polsce np. Białorusinem – polskie 
państwo zafunduje ci kult „Burego”, 
jeśli jesteś Żydem czy Słowakiem – 
kult „Ognia”, jeśli jesteś krytyczny 
wobec Kościoła katolickiego – nie 
licz, że kiedykolwiek w państwowej 
telewizji zobaczysz nieapologetyczny 
program o JP2. Czasami takie gru-
py sprowadzone do roli obywateli 

drugiej kategorii są bardzo liczne; 
jeśli więc należysz do ok. 33% Po-
laków pozytywnie oceniających 
stan wojenny z 1981 r., to polskie 
państwo również zrobi wszystko,  
by cię obrazić.

Prawica nie tylko wykorzystuje 
i całkowicie zawłaszcza instytucje 
państwowej edukacji historycznej, 
ale też ma liczne własne, prywatne 
instytucje propagandowo-oświa-
towe – pisma, telewizje, stacje ra-
diowe, organizacje młodzieżowe 
– dopełniające publiczny dyskurs. 
Z drugiej strony narracja IPN, przy-
znajmy otwarcie, nie napotyka pra-
wie żadnego intelektualnego oporu 
ze strony tego, co nazywane jest 
w polskiej polityce lewicą. W tej 
dziedzinie „lewica” nie zbudowała 
nieomal niczego. PRZEGLĄD jest tu 
jednym ze szlachetnych wyjątków, 
ale nie ma on istotnego wpływu na 
parlamentarną „lewicę”. W III RP 
w kształcie takim, w jakim została 
poczęta i trwa już od kilku dekad, nie 
ma w praktyce miejsca na przebicie 
się do mainstraemu żadnej lewico-
wej kontrnarracji.

Lewicowość – w III RP pojęcie mgliste

Kwestia lewicowości, czym jest 
lewica, na czym polega lewicowość, 
pozostaje w III RP bardzo niejasna. 
Jest to oczywiście pochodna bezna-
dziei, jaką był Sojusz Lewicy Demo-
kratycznej (przemianowany w stycz-
niu 2020 r. na Nową Lewicę).

Wspomniana partia, choć dwa 
razy wygrała wybory parlamentarne 

(1993, 2001) i dwa razy wybory pre-
zydenckie (1995, 2000), za każdym 
razem głęboko rozczarowała swo-
ich wyborców. Obiecywała większą 
ochronę socjalną i państwo neu-
tralne światopoglądowo, praktyka 
natychmiast po każdym kolejnym 
zwycięstwie okazywała się diame-
tralnie inna. „Lewica” prywatyzowa-
ła więc bardziej niż prawica, uela-
styczniała Kodeks pracy bardziej niż 
liberałowie, oddawała Kościołowi 
więcej majątków niż prawicowcy, 
wykazywała się większym entuzja-
zmem wobec NATO, USA i udziału 
Polski w amerykańskich interwen-
cjach niż część ugrupowań konser-
watywno-narodowych itp. Było to 
działanie nawet wbrew jej najbar-
dziej podstawowym interesom, bo 
w sumie oznaczało jej stopniowy 
upadek – od jednego z głównych 
obozów w polskiej polityce w kie-
runku partii drugoligowej, niema-
jącej szansy na samodzielne rządy 
i jedynie statystującej konfliktowi 
między PiS i PO.

Oczywiście idee lewicowe były 
cały czas w III RP aktywnie zwalcza-
ne przez wszelkiej maści liberałów 
i konserwatystów domagających 
się nieustannej pokuty za autoryta-
ryzm epoki PRL. Jak głosiła słynna 
maksyma „Gazety Wyborczej”, „le-
wicy wolno mniej”. Ale właśnie SLD 
na tę formułę w pełni się godził! 
W końcu wielu czołowych przywód-
ców „lewicy” – Barbara Nowacka, 
Bartosz Arłukowicz, Grzegorz Na-
pieralski, Marek Borowski – otwar-
cie przeszło na stronę liberałów. 

Dlaczego lewica nie prowadzi 
własnej polityki historycznej?

Narracja IPN nie napotyka prawie żadnego 
intelektualnego oporu lewej strony sceny politycznej

JAKA HISTORIA JEST NAM POTRZEBNA
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$ $GaP 0LFKnLN, UeGaNWRU naFzeOn\ ķ*azeW\ :\ERUFzeMĵ, 

RWUz\Pał za FałRNVzWałW GzLałaOnRĂFL 1aJURGÚ LP� *LOeOa 
6WRUFKa SUz\znaZanÈ SUzez VzZeGzNÈ RUJanLzaFMÚ 
-XGLVN .XOWXU osobom, których działalność przyczyniła się 
do propagowania wartości demokratycznych, uniwersal-
nych i humanistycznych. 

-ROanWa .ZaĂnLeZVNa zRVWała Xznana za 2VRERZRĂÊ 
'eNaG\� W czasie gali odbyła się również licytacja na rzecz 
)undacji Porozumienie bez Barier Jolanty Kwaśniewskiej  
na rzecz wsparcia Ukrainy.

ķ3RUWUeW GaP\ĵ (Z\ -XVzNLeZLFz zRVWał VSUzeGan\ 
na aXNFML FKaU\WaW\ZneM CKULVWLeĳV Z 1RZ\P -RUNX za 
�,�� POn GRO�

%RJXVłaZ %aUnaĂ, %;%VWXGLR, GRVWał SRGZöMnÈ naJUR-
GÚ $ĳ 'eVLJn $ZaUG za UeaOLzaFMÚ 3ROVNLeM =aJURG\ RUaz 
0ałRSROVNLeM CKaW\ 3RGFLenLRZeM�

3RnaG �� W\V� ZRORnWaULXVz\ z 3ROVNL, CzeFK L 1LePLeF 
Z FLÈJX �0 GnL zeEUałR �,� W\V� ZRUNöZ RGSaGöZ, SRnaG 
��0 WRn, Z UaPaFK $NFML Cz\VWa 2GUa�

2NRłR �,� POn VzWXN GXĝeJR $*' NXSLOL 3ROaF\ Z �0�� U�, 
Z\GaMÈF na nLe SRnaG �0 POG zł� 

1LeSUz\SaGNRZ\ MeVW PaVRZ\ aWaN SUaZLFRZ\FK Pe-
GLöZ L SROLW\NöZ na SaSLeĝa )UanFLVzNa za VłRZa Z Z\-
ZLaGzLe GOa ķCRUULeUe GeOOa 6eUaĵ� *arstka to przeczytała 
i zrozumiała, a zmanipulowane miliony hejtują papieża. 
A rozum gdzie? 

��� RVRE\ SRnLRVł\ ĂPLeUÊ Z �0�� U� ZVNXWeN Z\SaGNX 
SUz\ SUaF\, a �8� RVöE GRznałR FLÚĝNLFK REUaĝeñ FLała 
�raport *łównego Inspektoratu Pracy�.

Nie tylko inĠacja w Polsce rośnie. : �0�0 U� SURNXUaWX-
Ua Z\WURSLła ��0 RVöE, NWöUe REUazLł\ XFzXFLa UeOLJLMne 
ZVSöłRE\ZaWeOL� Z raportu Ordo Iuris wynika, że jeste-
śmy krajem, w którym chrześcijanie są dyskryminowani 
i szykanowani.

Szykujmy się na mordercze strzelaniny w szkołach, uczel-
niach i innych miejscach, gdzie jest więcej ludzi. 7UanVIeUX 
aPeU\NañVNLFK SUREOePöZ GR 3ROVNL GRPaJaMÈ VLÚ ĂUR-
GRZLVNa SUaZLFRZe, NWöUe FKFÈ SRZVzeFKneJR GRVWÚ-
SX GR EURnL� 'zLĂ Z UÚNaFK 3ROaNöZ MeVW MXĝ ��8 W\V� 
eJzePSOaUz\ EURnL�

=aPLaVW GRzZRORneM SUÚGNRĂFL �0 NP�JRGz� ���OeWnL ZUR-
FłaZLanLn SÚGzLł EPZ �80 NP�JRGz� , WR Eez SUaZa Maz-
G\� Trafił do sądu, zapłaci mandat w wysokości �,� tys. zł 
i dostanie 1� punktów karnych.

0łRGzLeĝ ze ¥ZLÚWRNUz\VNLeJR SLMe naMZLÚFeM L naM-
FzÚĂFLeM Z 3ROVFe� Ma z kogo brać przykład. W ���� r. 
wydano w tym województwie na alkohol 1,�� mld zł.

FOT. TWITTER, YOUTUBE, ARCHIWUM

ķ*D]etD PolsNDĵ� .lęsNi QD woNDQG]ie
Jak się ma od spółek skarbu państwa kasy jak lodu �sprzed global-
nego ocieplenia�, to co tydzień trzeba komuś dokopać. Najchętniej 
przeciwnikowi dojnej zmiany. „*azeta Polska” sponiewierała Wło-
dzimierza Cimoszewicza, drukując kłamstwa o leśniczówce, i Woj-
ciecha )iłonowicza. A także wielu innych, którzy czekają na wyroki 
sądowe. Na razie pokazujemy urobek „*azety Polskiej” w kłamaniu 
�tylko z 11 maja�. Jeszcze jeden powód, by sądy zaorać?

:\stDUc]\ïo ]ostDć
Bez przesady można o nim powiedzieć Bartek Wędrowniczek. Za-
nim, jako wynalazek Waszczykowskiego, trafił do MSZ, związany 
był m.in. z BBN, PISM, Ośrodkiem Karta. W Rosji robił za rzecznika 
prasowego polskiej ambasady. Doradzał szefowi Agencji Wywia-
du. *dy w końcu Bartosz Cichocki został ambasadorem w Ukrainie 
z nominacji Czaputowicza, szybko 
wpadł w tarapaty. Jeszcze w stycz-
niu był u ministra Raua na krótkiej 
liście ambasadorów do wymiany 
�„Do Reczy”�. Nie zdążyli go odwo-
łać, bo wybuchła wojna. Cichocki na 
wszelki wypadek nie wyjechał z Ki-
jowa. Ubrany w koszulkę Szachtara 
Donieck zapraszał do ambasady chęt-
nych na szklaneczkę whisky. I na pogaduchy o /egii. Przedstawicie-
le niezwyciężonego NATO pouciekali z Kijowa, a on został. I teraz 
jako bohater wojenny jest nie do ruszenia. 

:ilGsteiQ ]D Uo]wiÈ]DQiem 8Qii
Każdy może sobie wybrać takiego wieszcza, jaki mu pasuje. Nawet 
z urody. Są też tacy, którzy patrzą na wieszcza pod kątem głębi 
myśli wypuszczanych przez niego w świat. Czekają więc na ko-

munikaty proste jak osławiona 
konstrukcja cepa. 
Proza Bronisława Wildsteina 
do klarownych z pewnością 
nie należy. Co dla dojnej zmia-
ny jest dużym atutem. Bo im 
mniej ludzie rozumieją, tym 
bardziej autora hołubią.
Ale i Wildsteinowi zdarzają 

się przebłyski. Może nie tyle myśli, ile czarnego humoru� „Woj-
na w Ukrainie jest ostatnim momentem dla likwidacji obecnego 
kształtu Unii po to, aby uratować Europę i Zachód jako cywiliza-
cję” �„Sieci”�. 
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W czasach dwucyfrowej inflacji lepiej 
oszczędzać czy wydawać?
W czasach dwucyfrowej inflacji lepiej 
oszczędzać czy wydawać?
W czasach dwucyfrowej inflacji lepiej 

�8.$6= .208'$,
ekonomista, Fundacja Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych

Moi rodzice stracili większość środków, które gromadzili. Były 
książeczki mieszkaniowe założone na mnie i moją siostrę, a potem 
fundusze inwestycyjne. Żona dała się złapać na haczyk polisolo-
kat. Udało im się uniknąć Amber *oldu, )oreksu i kryptowalut. 
Ich wnioski? Długoterminowo trudno uniknąć pułapek. I ostatnią 
osobą, której rad należy słuchać, jest doradca finansowy czy pra-
cownik banku. „Wydawaj wszystko, co zarabiasz, a gdy poja-
wi się nagła potrzeba – weź kredyt”? Cóż, moja krewna straciła 
w ten sposób dom. W czasach wysokiej inĠacji młodym ludziom 
radziłbym wydawać �najlepiej na rozwój swoich kompetencji�. 
A starszym – nie odmawiać sobie zbyt wiele, a oszczędności 
dywersyfikować, choćby wybierając różne waluty czy obligacje. 
Wszystkim zaś radzę unikać superokazji i inwestowania w coś, 
czego mechanizmów nie rozumieją.

'5 0,5$ 0$5C,1�:,
psycholożka, filozofka, pisarka

Sądzę, że w perspektywie długoterminowego wzrostu inĠacji 
– a mówimy o prognozach schodzenia z inĠacją do pożądane-
go poziomu około roku ���6 – powinniśmy, o ile tylko pozwa-
la nam na to sytuacja finansowa, zadbać przede wszystkim 
o prywatne poczucie bezpieczeństwa finansowego. Innymi sło-
wy, musimy sobie odpowiedzieć na pytanie, co indywidualnie 

i niekrótkowzrocznie może mi pomóc poczuć się bezpiecznie 
w czasach kryzysu. Dla jednych będzie to nadpłata kredytu, dla 
drugich pozostawienie sobie poduszki finansowej. Bo mimo że 
inĠacja podjada nasze oszczędności, zdajemy sobie sprawę, żyjąc 
w kraju przyfrontowym, że nie jest to jedyne zagrożenie. Oczy-
wiście mówię o osobach, które mają co oszczędzać i co wyda-
wać, czyli mających pewną płynność finansową. Myślę, że każdy 
sam musi obecnie przyjrzeć się swojej „prywatnej inĠacji” – na-
wet jeśli nie chce „oszukiwać” wzrostu cen – i przy okazji lepiej 
sobie uświadomić swoje dotychczasowe wybory konsumenckie.

'5 0$C,(- 6=/,1'(5,
filozof, socjolog i ekonomista, Razem

Państwo ma obowiązek ograniczać skutki inĠacji uderzające 
w ludzi. Musi zatem wydawać. Potrzebujemy dodatków osło-
nowych, konieczne są podwyżki emerytur i płac w sektorze pu-
blicznym. Państwo musi również wydawać na inwestycje, które 
zmniejszają zależność naszej gospodarki od monopoli i oligopoli 
�surowcowych, deweloperów� – to ona jest jedną z głównych 
przyczyn wysokiej inĠacji. Nie można zatem oszczędzać na bu-
dowie mieszkań – przyjazd uchodźców z Ukrainy uwidocznił i po-
głębił problem, z którym borykamy się od wielu lat. Nie można 
oszczędzać też na transformacji energetycznej – bez niej nasza 
zależność od eksporterów paliw będzie trwać, a wysokie ceny 
energii będą utrzymywać wysoką inĠację.
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